
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
za odn.dodomu25h. 
z przes. poczt. 2.50 h. 
Egzem, pojed. 10 hal.
OGŁOSZENIA 

za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.

Rok XXXI. Czwartek 15 czerwca lUiu roku. As 129.

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 14 b. m. Na froncie rosyjskim: Na południe od Bo- 

janu i na północ od Czerniowiec odparte zostały ataki rosyjskie. Pozatem na po­
łudnie od Prypeci, przy niezmienionej sytuacji nie było szczególnych wydarzeń. Na 
północ od Baranowie wojska niemieckie i austro-węgierskie stały wczoraj w połu­
dnie w najcięższym ogniu artylerji rosyjskiej. Wieczór nieprzyjaciel zaatakował 
pozycje, lecz został wszędzie w zupełności odrzucony; pod koniec artyleria nie­
przyjacielska strzelała na cofające się masy rosyjskie.

Na froncie włoskim.’ Położenie niezmienione, Nasze hydroplany zaatakowa­
ły ponownie dworzec i zakłady wojskowe w San Giorgio di Nogaro, jako też port 
wewnętrzny w Grado.

Na froncie bałkańskim niezmiennie>pokój.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 13 b. m. Na froncie rosyjskim: Nad Dźwiną, na po 

łudnio wschód od Dubeny, ogień naszych baterji rozproszył brygadę kawalerji 
rosyjskiej. Na północo-wschód od Baranowie ogień artylerji nieprzyjacielskiej był 
żywy. Armja jenerała hr. Bothmera odparła ataki nieprzyjacielskie na zachód od 
Przewłoki nad Strypą.

Pod Podhajcami lotnik niemiecki zwalczył w walce napowietrznej aeroplan 
rosyjski. Kierownik i obserwator (oficer francuski) dostali się do niewoli, aeroplan 
ocalał.

Na froncie francuskim: Od dnia dzisiejszego są w biegu lokalne ataki angli­
ków przeciwko naszym nowym pozycjom na wyżynach na południo - wschód od 
Ypres.

Na prawym brzegu Mozy z obu stron warowni Douaumont posunęliśmy na­
sze linje dalej ku grzbietowi górskiemu, biegnącemu na południo-zachód.

Wiedeń. (BK.) Z biura prasowego 
przy głównej kwaterze donoszą: Ze stro 
nyjrosyjskiej rozszerzane są w krajach 
neutralnych wiadomości, że Legjony poi 
skie zostały zupełnie zniszczone wzglę­
dnie wzięte do niewoli. Wiadomości 
te są w zupełności nieprawdziwe. Le­
gjony polskie biły się bardzo dzielnie i 
odparły wszystkie ataki rosyjskie.

Bombardowanie wybrzeży 
bułgarskich.

Zofja. (BK). Aj. bułgarska s głównej 
kwatery: Dn. 10 b. m. 6 nieprzyjacielskich 
okrętów zbliżyło się do ujścia rieki Me 
sty a koło południa 15 okrętów rozpoczę­
ło ogień lis wybrzeże od ujścia rzeki po 
Kaleburnu, głównie na wsi i dwory nad­
brzeżne oraz na pola, a których nie ze­
brano jeszcze zboża. W południe nasze 
4 samoloty zaatakowały okręty bombami 
i zmusiły je do spiesznego odwrotu w kie­
runku wyspy Tasos. Samoloty nasze, mi­
mo gwałtownego oatrzoliwania, powróciły 
cało. Na innych frontach położenie nie 
zmienione.

Koszta wojenno
Genewa. Z Paryża donoszą: Według 

sprawozdania komisji budżetowej wojna 
kosztowała Francję do 31 grudnia 1915 r. 
63 miljardy, z czego 48 i pół miljarda 
wydano na cele czysto wojenne. Wydatki 
w r. b. obliczają na 31 miljardów.

Przesilenie rządowe we Włoszech
Lugailo. Skutkiem uchwalenia przez par­

lament wotum nieufności gabinet włoski 
podał sic do dymisji, która została przy­
jęta. Król powierzył Bissolatiemu utwo­
rzenie uowege gabinetu. W skład jego 
wejdzie prawdopodobuie takżs Tittoni jako 
minister spraw zewnętrznych.

Lugano. Z Rzymu donoszą, że frakcja 
soc. dem. w parlamencie wydała 'estrą 0- 
dezwę do aarodu, w której pewiedziano, 
że Włochy, oddane w służbę obcych in­
teresów i związków, rujnują się dla obce­
go państwa.

0 naruszenie granicy rumuńskiej
Bukareszt. W ostatnich dsiaeh zdarzy­

ły się wypadki naruszenia granicy rumuń­
skiej przes wojska rosyjskie. Tak ap1
jsdeo pułk przeprawił się przss Prut na 
tery torj urn rumuńskie. Rząd rumuński 
zaprotestewsł przeciw temu. Na skutek 
tego wojska rosyjskie wycofały się s Ru- 
munji a komendant ich eświadczył, że 
wkroczył na siemię rumuńską bezwiedaie 
i zaręczył, że się to już nie powtórzy.

Skonfiskowane ziemniaki
Berlin. „Lokal Auzeiger*' dowiaduje 

się z Roterdamu, że w porcie tamtejszym 
skonfiskowano ogromne ilości ziemniaków, 
zakupione prze rząd angielski, aby nie 
dopuścić do wywiezienia ich do Niemiec. 
Ponieważ jedaak Anglja wcale nie potrze­
buje ziemniaków, pozostawiono je zatem na 
zepsucie.

Na widowni wojny.
Przeżywamy przełomowy moment wojny.

Nie dlatego, jakoby walki toczące się by­
ły największemi w toczącej się wojnie, 
lecz dlatego, że to, co się obecnie dzieje 
na polach bitew, to ostatnie wysiłki na 
wielką skalę, a stan, jaki po nich pozo­
stanie, aie ulegnie zapewne większym 
zmianom i stanowić będzie podstawę ro­
kowań pokojowych Do większych bowiem 
wysiłków nad te, jakich obecnie jesteśmy 

- świadkami, żadne państwo nie będzie już 
zdolne a nadto także nerwy ludzkie, któ­
rych siła ma w zwycięstwie deeydować, 
będą zbyt wyczerpane, iżby wojna dłużej 
mogła się przeciągaąć.

Najważniejszym wypadkiem jest w dal­
szym ciągu masowa ofenzywa rosyjska. 
Ze względu na swą siłę i olbrzymie masy 
wojsk, jakiemi dysponuje, jest ona niespo­
dzianką dla obrońców wschodniego frentu. 
Zdaje się, że

przez szereg miesięcy 
przygotowywał się de ataku, gromadząc 
środki przy wszechstronnej peuocy swych 
sprzymierzeńców. Oezywiśoie, nie chodzi 
tu o przewagę liczebną; gdyby bowiem 
od tego zależało zwycięstwo, to miljono- 
we masy rosyjskio byłyby już dawno za­
lały całą Europę. Decydującym czynni­
kiem, przy pewnym stesunku sił, jest ja­
kość materjału żołnierskiego i zdolność or­
ganizacyjna, dzięki którym Rosja dotąd 
ponosiła klęski od przeciwników. Te 
czynaiki także w tej ofensywie będą roz­
strzygały.

Jeżeli pierwszy okres natarcia Rosjan 
przyniósł im pewne korzyści, mianowicie 
wygięcie frontu na zachód od Ołyki o 50 
kim. zaś między Dniestrem i Prutem o 40 
kim., to widocznie stosunek liczebny sił 
był dla państw centralnych zbyt niekorzy­
stny. Z chwilą, kiedy rzucą oae na 
wschód posiłki,

i skutkiem tego stosunek 
liezbowy dojdzie do zwykłej normy, horo­
skopy ofenzywy rosyjskiej będą się ina- 
esej przedstawiać, Oczywiście nie będzie 
to wyrównanie sił, gdyż pod względem 
liczebnym Rosja zawsze przeważała i bę­
dzie przeważać. Bedzie to tylko wyrów­
nanie stosunki.

Stąd też początkowych terytorjalnych 
sukcesów rosyjskich, przyznanych w ko­
munikach austrjaekich, uie należy przece­
niać. Należy bowiem zważyć, łe z chwi­
lą sforsowania pierwszych pozycji, pod 
piekielnym ogniem wielkiej ilości artylerji 
znakomicie wstrzelanej w dokładnie znane 
punktu z walk pozycyjnych, sytuacja ule­
gnie zamianie na niekorzyść atakującego, 
kiedy walka stanie się ruchomą a skut­
kiem zniszczenia przez ustępującego prze­
ciwnika dróg komunikacyjnych utrudniony 
będzie dowóz amunicji i piowiantów dla
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zurowane przed listami, ponieważ w tym
samym czasie, jakiego potrzeba do ocen­
zurowania jednego listu, można załatwić
5 do 10 a nawet więcej kart, i tyluż 
stronom można dać sposobność porozumie­
nia się z jeńcami.

— Wywóz starego żelaza z Króle­
stwa Polskiego. Ministerstwo wojny u- 
tworzyło w Krakowie Wojskową Stację 
zbiorczą dla starego żelaza. — Przysyłki 
tam przeznaczono adresować należy na 
ręce: Wojskowej stacji zbiorczej starego 
żelaza, Kraków: stacja Dąbie-Piaski:

Dla przesyłek starego żelaza nadanych 
pod innym adresem, niż wyżej wymienio­
ny zarządziło Jeneralne Gubernatorstwo 
wojskowe zamknięcie granicy.

Dla transportu prywatnych przesyłek 
starego żelaza wystawia Ministerstwo woj­
ny oficjalne listy frachtowe Biura komi­
sji dla starego żelaza w Wiedniu.

Pozwolonem jest więc przyjmowanie do 
wywozu w okupacji austrjaekiej w Polsce 
tylko tych przesyłek starego żelaza, które 
przeznaczone są dla Wojskowej Staeji 
zbiorczej w Krakowie lub nadane są za ofi­
cjalnym listem przewozowym Biura komi­
sji dla starego żelaza w Wiedniu.

— Ostrzeżenie przed firmami holen­
derskiemu W dziennikach niemieckich 0- 
głoszono ostrzeżenie przed firmami Dun- 
can Wilson et Van der Von, Weinberg et 
Comp., oraz Duncan et Coin., wszystkie 
w Roterdamie. Firmy te ofiarują szczegól- 
nie oleje i tłuszcze, żądając zadatku, pod­
czas, gdy wywóz tych towarów z Holan- 
dji jest zakazany. Kupujący nieotrzy- 
muje ani towaru, ani zwrotu zadatku.

Istnieje podejrzcuie, źe powyższe firmy 
sprzedają iii blanco i żc kry ją się za nie­
mi te same osoby, spekulujące na wyłu­
dzanie zadatków.

— Teatru. Wczoraj oglądaliśmy „Kró- 
lowę Miljardów* Falla. Jak na poprze­
dnich, tak i na tym przedstawieniu pu­
bliczność dobrze się bawiła. Duety 
dumnej córki amerykańskiego miljardera 
Alicji (p. Barwińska) i europejczyka (p. 
Józefowicza) przy wytwornej ich grze 
obfitej w charakterystyczne sceny wyko­
nane były dobrze i były gorąco oklaski­
wane. Wielką furorę i nie milknące bra­
wa wywołała p. Janina Leonowicz, któ­
ra w swych kreacjach naiwnego podlo­
tka jest niezrównaną i zbiera huczne 
oklaski, dzielnie jej w tem sekundował p. 
Wołowski. Temperament p. M. Bań­
kowskiej i jej piękne tańce porywały 
nie tylko starego miljardera lecz i całą 
salę. Pan Piekarski, wywołujący grą 
komika huragany śmiechu na sali tym 
razem zbyt szarżował i dlatego nie 
przedstawił dokładnej karykatury miljar­
dera amerykańskiego. Całość była skła­
dna i dobrze wyreżyserowana. Dobra
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olbrzymich mas wojska. Zresztą sukcesy 
te opłacają Rosjanie bardzo drogo strata­
mi w ludziach, których nigdy nie żałują, 
potwierdza to nawet jeden z komunikatów 
rosyjskich w sposób bardzo wymowny, 
wspominając, że niektóre pułki straciły 
prawie wszystkich oficerów, którzy wobec 
braku oficerów w Rosji pozostają zwykle 
w tyle wojska. Łatwo stąd wywniosko­
wać, jakie były straty wśród szeregow­
ców.

Najbliższe zapewne dni przyniosą nam 
pewność, czy ofenzywa rosyjska ma roz­
pęd i siłę do dalszego pochodu. Losy tych 
tytanicznych zmagań, jakie się rozgrywa­
ją na wschodzie, śledzimy wszyscy z wy­
tężoną uwagą, wiedząc, że od ich wyniku 
także nasze losy w dużej mierze zależą. 
Czy potrzeba dowodzić, że powrót rządów 
rosyjskieh w obecnych warunkach byłby 
największem nieszczęściem, jakie nas do­
tąd spotkało czasu tej wojny? Tak twier­
dzą nawet ci, którzy dotychczas byli zwo­
lennikami bierności i rozerwy. Łatwo so­
bie wyobrazić, jakby się zachowywało zwy­
cięskie czynownictwo w odzyskanem przy- 
wiślinskiia kraju.

Tem uważniej także śledzimy przebieg 
walk na wschodzie, że biorą w nich udział 
Legjony polskie, o których dotychczas 
nie mamy wiadomości. W każdym razie 
możemy być pewni, że, broniąc krajów 
polskich, złożą przed światem nowe dowo­
dy nieustraszonego męstwa żołnierza pol­
skiego.

Zjazd delegatek
Ligi kobiet N. K. N.

W niedzielę 11 b. m. o godzinie 10 
rano rozpoczął się w Krakowie w sali 
„Sokoła* zjazd delegatek Ligi kobiet 
N K. N. Otworzyła go pani Mora- 
czewska, delegatka ze Stryja i repre­
zentantka Ligi w N. K. N., płomien- 
nem przemówieniem.

Po zagajeniu p. Moraczewska zapro- 
nowała imieniem naczelnego zarządu 
Ligi na przewodniczącą honorową— 
brygadjerową Marję Piłsudską i dalej 
do prezydjum br. Zdzisławową Tarnow­
ską z Dzikowa i p. Pawłowską ze 
Lwowa

Przewodnicząca udzieliła głosu dele­
gatowi N K. N. prof. Jaworskiemu. 
Wiceprezes N. K. N. w przemówieniu 
swem zaakcentował, że olbrzymia pra­
ca kobiet, zrzeszonych w Ligach, jest 
nie tylko dowodem żywotności narodu, 
ale i jego zdolności stanowienia o so­
bie, umiejętności organizowania się, tej 
umiejętności pierwszorzędnej wagi wśród 
państwowo twórczych.

Nastąpiło sprawozdanie z całorocznej 
działalności Lig, ułożone przez sekre­
tarkę naczelnego zarządu dr. Adę 
Markową na podstawie sprawozdań po­
szczególnych kół, nadesłanych do cen­
trali. Cyfry sprawozdawcze są wprost 
imponujące: 109 kół, nie licząc 20 
przeszło filji wiejskich, 12560 członkiń, 
a pół miljona koron obrotu kasowego.

W kołach rozwiuęły się różne działy 
pracy, które referentka ujęła w kilka 
działów: dział dostarczania funduszów 
i sprzedaży wydawnictw N. K. N., pomoc 
legjonistom na froncie, opieka nad 
chorymi Iegjonistami, nad superarbi- 
trowanymi i ich rodzinami, praca kul­

turalno-agitacyjna, koła opieki miej­
scowej. P. Kłuszyńska przedstawiła 
trudności na Śląsku, zwalczane szczę­
śliwie, ile że w 10 kołach jest tam 
już 300 członkiń, a zebrano składek 
groszowych 20.000 K. Na zjazd przy­
były także delegatki z Warszawy i p. 
Moszczeńska, witane owacyjnie.

Drugą część obrad wypełniał refe­
rat p. dr. Daszyńskiej-Golińskioj o ak­
cji pokojowej Kobiet i udziale w niej 
Polek. Ostatnim punktem obrad był 
regulamin wewnętrzny Kół poszczegól­
nych.

Wieści z Rosji.
<x> Procesy polityczne. Sądy mo­

skiewskie rozpatrują obecnie sprawy 
przeniesione z Izby sądowej warszaw­
skiej. Pod tytułem „Areszt prewencyj­
ny* podaje „Ran. Utro* następującą no­
tatkę: „W moskiewskiej Izbie sądowej 
rozpatrywana być miała w sobotę spra­
wa Polaka F. Jeziora, oskarżonego o na­
leżenie do Polskiej Partji socjalistycznej. 
Z powodów formalnych sprawę odro­
czono. Ciekawem jest, że Jezior trzy­
many jest w więzieniu już 5 lat i 4 
miesiące.

Ciekawą sprawę rozpatrywała nieda­
wno odeska Izba sądowa, a to sprawę 
p, Brzozewskiego, oskarżonego o pobu­
dowanie w swoim majątku kościoła, za­
miast kaplicy, na którą było wydane 
pozwolenie. Kaplica miała być posta 
wioną ra pamiątkę manifestu tolerancyj­
nego, wydanego w r igo5. Winnicki 
sąd okręgowy, uznał winę p. Brzozow­
skiego, lecz izba sądowa nie znalazła 
istoty przestępstwa i zwolniła p. Brzo­
zowskiego od wszelkiej odpowiedzialno­
ści.

co Wysiedlanie Niemców w Rosji pro­
wadzone jest w dalszym ciągu bez ża­
dnych ustępstw. „Dziennik Kijowski* 
donosi w telegramie z Żytomierza, iż z 
gubernji wołyńskiej wysiedlono 900 
Niemców kolonistów, których przeważ­
nie osiedlono w gub. orenburskiej. Przy 
tej sposobności jednak dzieją się dziwne 
rzeczy z kolonistami polskimi, które w 
ten sposób Ks A. Z. w „Dzienniku ki­
jowskim* opisuje:

„Przy likwidacji własności niemieckiej 
na Wołyniu w stosunku do Polaków 
popełnia się szereg karygodnych niespra­
wiedliwości A dzieje się to dla powo­
jów następujących. Ponieważ do nie­
dawna Niemcy cieszyli się tu rozmaity­
mi przywilejami, prawem kupna gruntu, 
protekcją rządową itd., więc Polacy, 
wychodźcy z Prus lub nawet z Króle­
stwa, zajmując kolonie przy parcelacji 
polskich majątków, regestrowali się jako 
Niemcy. W chwili, gdy ci ostatni wo­
bec bieżących wypadków znaleźli się na 
liście podlegających wysiedleniu, wzięto 
się z całą bezwględnością do wszystkich 
kolonistów, bez różnicy, czy są to Niem­
cy, czy też Polacy. Są też pomiędzy 
nimi i tacy, którzy nigdy się do niemie­
ckiego pochodzenia nie przyznawali, a 
tem niemniej, jako wychodźcy, są wysie­
dleni. Oto i teraz rodziny polskie-ka- 
tolickie (rezerwisty Adama Nowakow­
skiego, Michała Demelczyka i wielu in 
nych), skazane zostały na wysiedlenie 
jako niemieckie.

Tymczasem ci mniemani Niemcy o- 
prócz swych nazwisk polskich mówią i 

myślą tylko po polsku, a o niemieckim 
języku tyle mają pojęcia, co chłop ro­
syjski o chińskiej literaturze. Dlaczegóż 
więc ich wysiedlają?.

Ale i katolicyzm nie daje spokoju 
niektórym działaczom i tak „Dziennik 
kijowski* donosi, że do Piotrogrodu 
przyjechał z Mińska episkop Mitrofan i 
złożył synodowi memorjał o szerzeniu 
się w eparchji mińskiej katolicyzmu i 
domaga się, żeby w walce z tem nie­
bezpieczeństwem wzięła czynny udział 
administracja.

c® Brak robotników do robót rol­
nych jest tak wielki, że oprócz sił miej­
scowych i wysiedleńców potrzeba jesz­
cze około 100.000. Wobec tego mini­
ster rolnictwa Naumow opracował me­
morjał w sprawie polecenia związkowi 
ziemskiemu sprowadzenia odpowiedniej 
ilości robotników z Persji.

„Sprav.a Polska* dowiaduje się, że 
minister spraw wewnętrznych wydał po­
nownie cyrkularz do gubernatorów i 
głównych pełnomocników do spraw wy­
siedleńców, w którym powtarza dawniej­
sze rozporządzenie, dotyczące energicz­
nego pociągania wysiedleńców do robót 
rolnych. „Sprawa Polska* zaznacza, że 
treść i ton cyrkularza nacechowane są 
wielką nieżyczliwością względem wysie­
dleńców. Nie ulega wątpliwości, że okól­
nik ten będzie dla gubernatorów wska­
zówką co do postępowania z wysiedleń­
cami.

co Psychicznie chorzy. „Dziennik 
Petrogradzki* zaznacza, że wśród wysie­
dleńców z Królestwa Polskiego zwiększa 
się coraz bardziej zastęp chorych umy­
słowo, co należy przypisać niekorzyst­
nym stosunkom, w jakich wysiedleńcy 
zmuszeni są przebywać w Rosji. Komi­
tet Tatjanowski poczynił kroki, mające 
na celu objęcie kliniki psychiatrycznej 
d-r Bilinkisa w Petrogradzie, a to dla 
ulokowania tam wysiedleńców polskich 
cierpiących na rozstrój umysłowy..

co Dotkliwy brak lekarzy odczuwa 
też Rosja, a braki te spowodował ukaz, 
wzywający do armji w charakterze za­
stępców lekarzy wszystkich studentów 
medyków, którzy dopuszczeni są do egza 
minów ostatecznych na wiosnę, ale jesz­
cze egzaminów tych nie złożyli. Rów- . 
nież i do pracy w zakładach leczniczych 
Czerwonego Krzyża postanowiono za­
angażować na lato medyków, dając im 
75 rub. na przenosiny i too rubli mie­
sięcznie. -

Z życia prowincji.
(Korespondencja ,Gazeiy Radomskiej11)

Sandomierz w czerwcu.
Tak, jak wszędzie, i tu u nas w Sando­

mierskiem umysły ludzkie prawie że w 
zupełności opanowane są wypadkami wo­
jennymi. Przeważnie uprawiana tu jest 
polityka zaściankowa. P o 1 i ty k u j e 
inteligencja, różni oficjaliści i urzędnicy 
społeczni, jak pisarze, nauczyciele i t. p. 
oraz ludność wiejska i miejska. Każda z 
poszczególnych tych kategorji politykujo 
na swój sposób. Ludność wiejska pragnie 
tu—aby jaknajprędzej skończyła się ta 
straszna wojna i nigdy takj jak dziś, w 
świątyniach bożych nie unosiła się do Bo­
ga błagalna prośba „od powietrza głodu 
ognia i wojny, zachowaj nas Panie“..l 
Ludność uświadomiona twierdzi, że „mo­
skal* nie wróci, a n y tu,

będziemy leczyć zadane nam rany: 
Straty spowodowane przez wojnę dadzą 
się wyrazić w sumio 60 rubli na mórg. 
Szkoły i ochronki czynne. Zdrowotność 
za wyjątkiem miast zadawalniająca. Lud­
ność z Wołynia, którą władze rozmieściły 
po wsiach — w ostatnich dniach wywiezio­
no, dokąd, niewiadowo. Jozef P.

Ostrowite w czerwcu.
Tow. pomocy szkolnej przy gimnazjum 

ostrowieckim, otaczające opieką wychowań- 
ców zakładu, daje piękny przykład zao­
piekowania się zdrowiem chłopców słab­
szych i potrzebujących klimatu lesistego. 
Zakłady Ostrowieckie' zaofiarowały domo­
stwo wygodne i obszerne na kopalni Sa- 
dłowizna, położonej w miejscowości zdro­
wotnej i posiadającej wyborne warunki 

1 klimatyczne, gdzie 20 chłopców znajdzie 
pemieszczenie na czas wakacji pod odpo­
wiednią opieką. Przeprowadzeniem w czyn 
szczęśliwej inicjatywy zajęły się głownia 
pp. Zofja Olszowska z Jacentowa i dokto 
rowa Wardyńska z Ostrowca.

W nadchodzącą niedzielę Ostrowieckie 
Koło Kobiet Polskich projektuje urządzo- 
nie „Czarnej Kawy* w sali Malinowskie­
go, przeznaczając dochód na prace swoich 
sekcji.

0 kigganie należności w Stowanyszeiiacb 
PitulpjtL

Komendy Obwodowe w Ziemi Radom­
skiej, ''potwierdzając Statuty Stowarzyszeń 
Piniężnych żądają od zarządów zrzeczenia 
posługiwania się §§ 71 i 72 —W tych
dniach Lubelskie Tow. Rolnicze zostało 
poinformowane, że C. i k. Jeueralne Gu­
bernatorstwo rozporządzeniem z dnia 20 
maja 1916 r. za Nr. 26602 upoważniło Ko­
mendy Obwodowe do udzielania Stowarzy­
szeniom Pieniężnym zezwolenia na korzy­
stanie z egzekueji administracyjnej, w myśl 
art. 71 i 72 ustawy normalnej przy osią­
ganiu należności.

Jak wiadomo posługiwanie się tymi ar­
tykułami daje stowarzyszeniom bardzo 
ważny przywilej. Egzekutywa za pośred­
nictwem sądów—odbywa się powoli, oraz 
kosztuje dosyć drogo—szczególniej w eg­
zekutywach drobnych, wydatki sądowe są 
nieraz wyższe od egzekwowanego długu.

Wobec tego pożądanem jest, aby Za- 
ządy Stowarzyszeń wyjednywały sobie 

w komendzie pozwolenie na egzekutywę 
administracyjną. A, Z.

Z M I A. S T A.

Kalendarzyk. Dziś: czwartek 15 czerwiec. 
Bł. Jolenty W. Wita i Modcsta sl.: Wit. św.

Wschód słońca godz. 4 tu. 30, zachód godz. 8 
ni. 51 czas letni.

Wspominki historyczne: 1793. Otwarcie 
ostatniego Sejmu pelskiego w Grodnie.

— Korespondencja z jeńcami. Aust- 
rjackio Towarzystwo Czerwonego Krzyża 
podaje do wiadomości: Wspólne biuro
wywiadowcze centralne, dla jeńców wojen­
nych w Wiedniu, donosi: „Uprasza się 
publiczność w jej własnym interesie, by 
korespondencję do jeńców wojennych ogra­
niczyła do kart korespondencyjnych, a nie 
pisała listów. Jest dowiedzionem, że list 
przeciętnie idzie o 2 miesiące^ dłużej niż 
karta. Winną temu nie jest poczta, lecz 

\ cenzura, gdzie karty zawsze bywają cen-

Szanownemu duchowieństwu, a w szczególnos .i wiele­
bnemu ks. Prałatowi Górskiemu i ks Prefektowi Sobierajskiemu, 
p. Przełożonej, Koleżankom i wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę ukochanej córce i siostrze

ś. p. Marychnie Grabińskiej 
oraz dr. Idzikowskiemu za troskliwą opiekę w chorobie a także 
państwu Sobeckim, pp.: Dębowskiemu i Skorżyńskiemu, za 
serdeczną pomoc w zajęciu się pogrzebem, składają z całego 
serca „Bóg zapłać'1 Rodzice, brat i siostra.

gra artystów i powodzenie, jakim się 
cieszył dotychczas teatr p. Czarneckiego, 
zapowiada mu powodzenie na cały czas 
jego występów, a radomianom wesołą 
chwilę zapomnienia codziennych trosk, 
mimo, że zapomnienie to dość dro­
go kosztuje. Wysokość cen miejsc tło- 
maczy się jednak dużym nakładem 
pieniężnym, z jakim sztuki są wy­
stawiane. Zdaje nam się, że dyrekcja 
teatru nie działałaby wbre w swym inte­
resom, gdyby w święta i niedziele dawa­
ła przedstawienia popołudniowe popu­
larne o cenach miejsc zniżonych.

W poprzednim numerze w sprawo­
zdaniu teatralnem wkradła się pomyłka 
drukarska, mianowicie mylnie podano, 
że p. Bańkowska grała rolę Zoriki, win­
no być p. Bańkowska, jako Ilona, p. 
Barwińska jako Zorika i p. Józefowicz... 
wysunęli się na pierwszy plan wykona­
wców,.. i t. d.

Repertuar zapowiada: na dziś „Baro­
na Cygańskiego*, na jutro „Słodka dziew 
czyna* i na sobotę „Wróg kobiet*.

— Mały ekspropriator. W ogrodzie 
p. Krawczyka przy ul. Świeżej bawiła się 
gromadka dzieci. Do gromadki tej przy­
łączył się nieco starszy od ni«h chłopczyk: 
pod groźbą obicia zdjął 4% letniemu syn­
kowi p. Z. buciki i pończoszki, następnie 
zbiegł. Osłupiałe dzieci nie przeszkadzały 
w wykonaniu tej kradzieży.

— Nowe drogi skomunikowania się z 
ewakuowanemi do Rosji. Z Rosji nade­
szły do Radomia wiadomości przez komi­
tet jeńców wojennych municypalności Mo­
skwy. Ponieważ zapewne tą samą drogą 
będzie można otrzymać wiadomości o ewa­
kuowanych do Rosji poniżej podajemy ad 
resy: Central Commitó des deutsehen Vo- 
reins Roter Kreutz, Abteilung Gefangencn- 
filrsorge, VII Berlin S. W. Abgeordneten- 
haus.j Minicipalite^de Moseou. Commitó de sub - 
vention des prisoniers de guorre russes ot 
uux sujets russes surpris par la guerro a 
1‘etteuger. Koppenhague.

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrewia publicznego du. 14-VI 
Tyfus brzuszny: Skaryszewska 19,—1 
przyp. Pyzenterja-. Spacerowa 9, Lubel­
ska fll—2 przyp.

= Zmarli w par. Radom, dn. 12, 13, 
14-VI: Marja Grabińska 1. 15, Antoni
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Figara 1. 26, Agnieszka Kostrzewa 1. 3, 
Marjaana Mazur 1. 60, Władysława Pu- 
zianowska 1. 14, Józef Siemieiski 1 10,
Bronisław Łukaszewicz 1. 58, Józaf Kwa­
pisz 1. 9, Stanisław Czaja 1% r.

.jianiŁU wi"-''1. 1 ...

-p Z Sandomiorza donoszą nam: Egza- 
mina do seininarjum duchownego w San­
domierzu odbędą się duia 27 czerwca. 
Kandydaci obowiązani są przedstawić po­
trzebne dokumenty.

> Z Łomży. Inspektor szkół powiato­
wych A. Moritz ogłasza w „Kreisplatt fttr 
Lomza, Kolno und Mazowieck*, organie 
okupacyjnych władz niemieckich: „W więk­
szej ilości szkół zaprzestali rodzice dzieci 
swoje posyłać do szkoły, z powodu nasta­
nia lepszej pory roku. Wójci, sołtysi, oraz 
zarządy szkolne obowiązani postarać się 
o to, by umożliwić przetrzymanie nauki 
do dnia 28 czerwca Miejscowości, w któ­
rych to nie nastąpi, uważać będę za nie- 
potrzebujące szkoły. Szkół, które już teraz 
zamknąć będzie trzeba z powodu braku 
dzieci, nib bodzie dozwolone otworzyć w 
jesieni lue zapomoga rządowa dla danej 
gminy zosatnie zmniejszona".

> 0 uprawę ziół leczniczych. Iuspek- 
tor szkolny obwodu piotrkowskiego p. Ka­
rol rozesłał do wszystkich urzędów gmi- 
■nyeh, rad szkolnyeh miejscowych i Zarżą 
dów szkół w tutejssyai obwodzie następują­
cą odezwę: Przed trzema laty zawiązało 
się w Galicji towarzystwo .Nasze zioła*. 
Celem jego było i jest dawanie inicjaty­
wy do zakładania spółek i zrzeszania się 
dla zbierania ziół dsiko rossąeych, upra­
wy roślin lekarskich i nabywanie aurew- 
ców roślinnych. Ze waględi na to, śe kraj 
nasz, jako rolniczy, może i powinien produ­
kować tege rodzaja rośliay w takich iloś­
ciach,śeby nie tylko pokryć zapotrzebowanie 
własne lecz jeszcze surowiec wywozić za 
granicę, zwraca się c. i k. Komenda ob­
wodowa do nauesyeielstwa i ogółu czynni­
ków miejscowych w gminach, ażeby za- 
chęeily ludność i dziatwę szkolią do upra­
wy ziół leczniczych. Przez uprawę i zbie- 
ranio roślin leczaiezyeh, choćby tylke 
mięty, rumianki, szałwji, tataraku, cen 
turji, jałowca i t. d. okaźe się zbędnym 
import z cudzych krajów, stworzy się 
nowe źródle dochodów, a na dzieci wyw­
rze się wpływ bardzo korzystny, dająe 
im moiność uczciwego zarobkowania, a 
równocześnie wprowadzając je w bliższy 
kontakt z przyrodą, oraz dając miłą roz­
rywkę, kształcą umysł i serce.

SWiłł*.
4= Rozwiązanie ..logjonu żydowskiego'* 

Rok temu przeszło, prasa żydowska naro­
biła dużo hałasu, zapowiadając szumnie 
utworzenie „legjonu żydowskiego'1, który 
miał „pomagać koalicji w oswobodzeniu 
Palestyny1'. Jednym z organizatorów legjo­
nu tego był znany działacz Żabotinskij, 
głośny z wystąpienia swego o „wsadzenie 
Polakom szpilki w oko". Przez długi czas 
nie było słychać o „legjouie żydowskim". 
Obecnie donosi żargonowy „Moment", że 

w Aleksaudrji odbyła się „wielka uroczy­
stość" z okazji rocznicy utworzenia „le­
gjonu żydowskiego". W dalszym ciągu do­
nosi „Moment", że „ponieważ legjen ży­
dowski przeznaczony był specjalnie (?) na 
wyprawę dardanelską, zlokalizowaną obec­
nie, więc rozpuszczono go czasowo. Puł­
kownik Petersohn, dawny komendant „la 
gjonu żydowskiego" wydał w Londynie 
obszerną książkę o tym legjonie. Książka 
ta ma być naturalnie reklamą dla koali­
cyjnych sympatji żydów.

TELEGRAMY

o wlamiMt komunikatów 
IKjjSlM.

Wiedeń. (BK.) Z biura prasowego 
przy głównej kwaterze donoszą: Kiedy 
poprzednie komunikaty rosyjskie były zdu­
miewająco skromne, to w dn. 11 b. m. 
kierownictwo wojsk rosyjskich publikuje 
fanfarę zwycięską, w której między inne- 
mi czytamy: Na Wołyniu, w Galicji i na 
Bukowinie ofensywa nasza jest dalej sku­
teczna. Skutkiem olbrzymiej liczby jeń­
ców i krwawych strat armje nieprzyjaciel­
skie topnieją. Skutkiem wielkich sukce­
sów naszych wsjsk wzięliśmy do niewoli 
wiele tysięcy jeńców, zdobyliśmy materjał 
wojenany w tak wielkiej ilości, że nara- 
zie niemożliwe jest zliczenie go.

Materjał wojenny, który nieprzyjaeiel 
przygotował do robót, jest olbrzymi i do­
wodzi jak wielki sukces odnieśliśmy nad 
wrogiem.

We wczorajszych walkach wzięliśmy 
znowu do niewoli 1 generała, 409 ofi­
cerów, 35.100 żołnierzy, zdobyliśmy 30 
dział, 13 karabinów maszynowych, 5 
miotaczy min. Ogółem wzięliśmy do­
tąd do niewoli 1 generała, 1649 ofice­
rów, przeszło 106.000 żołnierzy, 124 
dział, 180 karabinów maszynowych, 58 
miotaczy min.

Wojska nasze w okolicy Dubna po­
biły nieprzyjaciela i zajęły miasto. 
Przy wyrzucaniu nieprzyjaciela z po­
zycji na północ od Buczacza wzięliśmy 
wielu jeńców i zdobyli wielką ilość 
broni. Odrzuciliśmy nieprzyjaciela za 
Strypę. Mimo zażartego oporu wojska 
naaze zajęły pozycje nieprzyjacielskie 
na południe od Dobronowic. Wzięliśmy 
tam 18.000 żołnierzy, I generała, 327 
oficerów; zdobyliśmy 10 dział. Celem 
poprawienia swego położenia podejmo­
wał nieprzyjaciel wściekłe kontrataki. 
Między innemi pod Kolkami zaatako­
wały nas przeważające siły nieprzy­
jacielskie, lecz skutkiem naszego ognia 
koncentrycznego odrzucone zostały na 
prawy (?) brzeg Strypy.

Ogólny obraz naszych sukeesów tak się 
przedstawia: Armje nasze przełamały sil­
ne pozycje nieprzyjacielskie na całym 
froncie a te od rozległych lasów w połud. 
zaeh. Rosji po granicę rumuńską.

Wiadomościom tym, które są w taki 
sposób radegowane aby mogły wywołać 
pozór prawdopodobieństwa, należy prze­
ciwstawić, że Rosjanie mogą podać 
liczby jeńców i zdobyezy w dowolzej wy­
sokości, ponieważ w obecnych warunkach 
nio można icb sprawdzić i skontrolować 
a cel tej bezgranicznej przesady jest do­
statecznie jasny. Oezywiśeie, że przy 
ruehaełi odwrotnych nie można zapobiedz, 
aby ranni i nieranni żołnierze dostawali 

się w ręce nieprzyjaciela, zwłaszcza z od* 
działów, walczących do ostatka. Nie po­
trzeba jednak dodawać, że liczba strat 
w rannych i jeńeach nawet w przybliże­
niu nie odpowiada liczbom jeńców, o któ­
rych pisze nieprzyjaciel.

Również pewnem jest, że straty krwa­
we nieprzyjaciela, który tym razem bez­
względniej niszczy ludzi, (ataki w 40 
rzędach nie należą do rzadkości) prze­
wyższają nasze straty dwu i trzykrotnie. 
Nowością jest dla nas, że generałewie 
nasi dostali się do niewoli.

Jest również jasnem, że przy opuszcze­
niu pozycji nie mogliśmy zabrać wszel­
kiego materjału (osadzone działa starej 
konstruckji), atoli odnośne daty nieprzy­
jaciela przechodzą wszelka miarę. Ile 
prawdy jest w.twierdzeniu nieprzyjaciela, 
że przełamał cały nasz front północno- 
wschodni, dowodzą nasze komunikaty z 
12 i 13 b. m.

Nieprzyjaciej przez ściągnięcie przewa­
żających mas uzyskał sukcesy w pew­
nych punktach, które niekorzystnie od­
działy na dalekie części naszego frontu.

Rozkład pociągów.
od 10 czerwca do odwołania.

Dęblin — Radom — Skarżysko.

noc 9 m. 57
osobowy
12 m. 12 1 m. 46 noc

dzień 12 m. 56
pośpieszny

2 m. 43 3 m. 59 dzień
Skarżysko — Radom — Dęblin.

dzień 8 m. 15
osobowy
9 m. 55 11 m. 56 dzień

noc 10 m. 39
pośpieszny

11 m. 57 1 m. 36 noc
Tomaszów — Skarżysko Nadbrzezie.

dzień 4 m. 45 Drz. 8 m. 22 noc.
odch. 6 m. 43 r. 10 m. 52 dzień

Nadbrzezie -- Skarżysko — Tomaszów.
dzień 2 m. 54 prz. 10 m. 10 noc.

odch. 8 m. 26 r. 11 m. 54 dzień

OGŁOSZENIA.

MATURZYSTA
Szkoły Handlowej Męskiej 

poszukuje kondycji na wieś. Specjal­
ność matematyka. Wiadomość w Re­
dakcji. Oferty dla Stud. 191—2

„SPRAWA P0LSKA“
Dwutygodnik polityczno-społeczny.

Poświęcony sprawom życia narodowego w Pols­
ce wychodzi pod redakcją J. Marcinowskiej, 
przy współudziale wybitniejszych pisarzy w 
Polsce. .SPRAWA POLSKA* daje obraz dzi­
siejszych stosunków polityczno - społecznych 

panujących w Królestwie Polskiein.
Kto więc interesuje się zagadnieniami ży­

cia naszego niech czyta „Sprawę Polską".
Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 

kor. 6; półrocz. kor. 3.
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Na­

miestnikowska 8. 179—10

z umeblowaniem w zdrowej lesistej 
okolicy. Oferty do Redakcji. 192—2

RoRnLtnr i wwdflwrflt S7C7Fsnv Jastrzębowski. Druk J. K. Trzebiński11-Radom


